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W  Jinicniu Naj łacniejszego 
M I K O Ł A J A  Igo.

Cesarza W s z e c h  Rossj i ,  K ró la  Polskiego etc.
R a d a  A d m in is tra c y jn a  K ró le s tw a .

Zważywszy  ze zała twienie  reszty ob rachun ­
ków,  pretensj i  up r zy  wileio wanych posi adaczy 
dób r  Rządowych w województwach p o -g a l ic y j -  
sk ich , za poniesione nadobowiązkowe c iężary  
z czasu od 1809 do l Czerwca 1 8 1C r. do ska r ­
bu  publ icznego l i kwidowanych ,  pos tanowieniem 
Namies tnika Kró l ewsk iego  daty 29 Grudn ia  1818 
r .  Knmmissjotn Wojewódzk im  i Delegacj i  Ad­
minis t racyjnej  «  zastępstwie l iady Stanu dzi a­
ła  i ącej polecone;  przez  ustanie tej ostalnii  j w ł a ­
dzy wst r zymane  być musiało;  że dla uniknie-  
nia powstać ztąd mogący cli reklamacj i  interes- 
sanlów rzecz tę ukofTczyć wypada;  że o ile iej 
spg.. t owarzyszyć  nie będzie ,  zała twiona ona 
być  może na drodze  ekonomiczno admini s t racy j­
nej; a iedynie w przedmiotach spornych  oddać 
ią wypada pod rozpoznanie i ostateczna decy- 
*ja Rady Stanu;  na przeds tawieni e Kommiss j i  
Rządowej  Przychodów i Ska rbu  post anowi ła  i ak  
ua rt ępu ie  : Art .  1. Rozpoznanie  i zdecydowanie  
resz ty  pretensj i  upr zy  w i le iowanych posiadaczy 
dób r  Rządowych w województwach po-gal icvj-  
akich,  za poniesione nad obowiązkowe Ciężary 
z czasu od 1809 do 1 Czerwca 1816 r.  do skar -  
bu publ i cznego l i kwidowanych  iiależąccm p rz ed ­
tem p od łu g  postanowienia Namies tnika Król i  
daty 2 (J Grudnia  181S r. do Delegacj i  Admi ­
nis t racyjnej  w zas tęps twie Rady  Stanu działaią-  
cei; zaiąć się i ukończyć ina na .d rodze  ekoiro- 
Uiiczno-admini-t i  ary  j: Konnrjissja Rząd:  P r z y ­
chodów i Ska bu.  Przedmioty  zaś sporne * ob ra ­
chunków tych wyn iknąć  mogące,  należeć będą 
iak dotąd do rozpoznania  i ostatecznej  decyzj i  

> idy St anu ,  skoro iej a t r ybuc ja  pomieciona 
•tadaaą aostaaie.  Al t .  2. Rozpoznanie  i ostate­

czne zdecydowanie  reszty w ̂ mieniony ch wyżej  
ob rachunków,  dziać się ma nieinaczej  iak t y l ­
ko po d łu g  zasad i form wzmiankowaniem w a r ­
t y k u l e  Im postanowieniem Namies tn ika  Król :  
daty 29 Grud :  1818 r  p rzepi sanych,  a to tak 
pod względem ustanowienia ich l i qu idum,  ia- 
koleż dalszego zapadłych  w tern dęcyzj i  w yk o­
nania.^ Art .  8. P rzygotowaniem tych ob rachun­
ków i p r zeds tawieni em ich do decyzj i  Kom- 
missji Rządowej  Przychodów i S ka r bu  t r udn ić  
się obowiązane iak dotąd respeetye  Koinmissjc 
W oiewódzkie .  A l  t. 4 Jeżel iby  obracbowany  nr 
d rodze  ekonc.iniczno-adinini-t:  upr zy  wileiow any  
Posiadacz w iakiin szczególe na decyzj i  Ko m­
missji Rząd:  Pr zych :  i S ka r bu  poprzes tać  uie- 
chcia ł ,  wolno mu iest w przeciągu 3ch miesię­
cy od daty doręczeni a decyzj i  odw ołać się do 
Rady  Stanu.  Odwołan ie  się jednak to p r z y  
za ł ączeniu  dowodów obowiązany iest z ł ożyć  w 
Biórze Kommissj i  Rząd:  P r zych ;  i S ka ib u  ko ­
niecznie p r zed  up ływ em  czasu wyż r j  oznaczo- 
neg°> gdyż inaczej p rzy j ę t e  być  nie może,  i 
w t akim razie odwołuiący  się,  uważany być  ma 
za p r ek ludowauego .  Odwołan i e  się za* w cza­
sie p rzepi sem obecnym dozwolonym w P ió r ze  
Kommissj i  Rządo; Pr zych :  i Ska rbu  złożone,  
Kommissja Rząd:  P r zych:  Ska rbu  obowiązana 
iosl p o d ł u g  ak t  objaśnić i z o p in j ą s w ą  u .  tych ­
że aktach opar t ą  Radzi e  Stanu p i z id . l a w ić .  
W  ydane w takich p r zypadkach  przez  Radę  Sta­
nu decyzje ,  będą  iuż decyzjami  ostatecznymi,  
Art ,  5. Ws zys tk i e  sp r awy  tego rodzą i u w a r ­
chiwach po by ł e j  De lega . j i  adinini: znajdujące 
się a dotąd ostatecznie nie zdecydowane ,  inaia 
być t r adowane  Kommissj i  Rząd:  P r zy :  i S k a r ­
bu.  A l t .  0. W yk on an i e  niniejszego postano­
wienia k tór e  w dzienniku Praw umieszczone być 
ma,  Kommissj i  Rząd:  P rzych:  i Ska rbu  poru-  
cza się. Dz ia ło  się na posiedzeniu Rady Ad-
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ministracv jnej Króles twa  Pnlskiege- w Kal iszu 
dnia 3/^15 Sierpnia  183S r , —  (pedp . )  Namie­
s tnik ,  J ene r a ł -Fe ld mar sza ł e k ,  Hrab i a  P a sk ie w ic z  
E r y w a ń s k i .—  D yr ek to r  g łówny  pr ezy :  w Kom- 
roissji Rząd:  P rzy ch: i S ka rbu  F u h rm a n n -  

W cz o ra j  za duszę ś. p.  J W .  Jg:  Z ie l iń s k ie ­
g o  Jcncr a lnego  Kon t ro l lc ra ,  Prezesa N a j w yż ­
szej  J zby  Obrachunkowe j ,  w kościele 0 0 .  K a ­
pucynów,  Zakony  odśp i ewa ły  wil je,  w czasie 
summy celebrowanej  p r zez  J W .  JX.  A d rn in is tra -  
ło r a  A r c h id y e c e z j i ,  wy borowa orki es t r a  w y k o ­
na ł a  Rekwj emk om poz yc j i  K o z ło w sk ie g o .  Prócz 
Ka p ł ańsk i ego  kazani a,  m ia ł  mowę pogrzebowy 
W .  W io ro g o rs k i  Radca  N.  Jzby Ob ra : ,  a po 
Kondukc ie ,  Duchowieńs two odp rowadzi ł o  zw ło ­
k i  na smętarz  Powązkowsk i .  Za t r umną  postę­
p o w a ł  J W .  J e ne ra ł  Adjutant  P a n k r a tje w  G u ­
b e r na t o r  W a r s z a w y ,  tudz i eż  J ene ra łowie  obe­
cni w tej stolicy,  Urzędnicy  władz  wszelkich,  
c a ły  sk ł a d  J zby  obra:  i n a de r  l i czny orszak.  
—  W y s z ł a  z d ru ku  nakład* m Aug: Em:  G lik -  
sh e rg a  k si ęga rza  przy  ulicy Miodowej pod fi­
l a r ami ,  edyc j a  4ta G ta m m a ty k i f r a n c u z k ic j  
łe o r y c z fio -p r a k ty c z n e j, p r z e z  J ó z e fa  Z ie l iń ­
sk ie g o , P ro fe sso ra  h is to r j i  i  l i te r a tu r y  f r a n - 
c u z h ie j  iv G im nazjum . W o ie w ó d z k ic m  iv W a r -  
s ta w :  w y d a n e j. 2 Tomy  w Inym iii 8; cena 
z łp .  7.  Cz t e ry  lala m i nę ły  iak edycja 3cia zu ­
pe łn i e  z handlu wyszła .  Czas ten u do w od n i łb r a k  
tej  granunatyki ,  najs tosowniejszej  dla Polaków.  
Dz i e ło  bowiem to, owoc SOtolctniej pracy,  r o ­
zmyś l ań  i  doświadczenia ,  wydane p r zez  P r o ­
fessora znanego z biegłości  sw oiej w ięzyku  f ran­
cusk im  i iego l i t e r a tur ze ,  oraz z znakomi tych 
dz i e ł  w francuz:  i f zy ku  wydanych ,  wystawia  o- 
b r a z  porównawczy obu ięzyków i iasnośrią swą 
u ła twia  poznanie  t r udnych  p r awide ł  Języka fran- 
rnzki ego.  20 lat ,  p r zez  k tór e  g r ammatyka  Z ie ­
liń sk ie g o  t ak dzielnie do roskrzewienia  tego 
j ę zyka  iako i metody Autora p r zyczyn i ł a  się, 
potwierdza  iej zaletę.  E d y c ja , n o w a , k tór ą o- 
g ła szamy iest dok ładn ie j szą  od wszystkich po­
p rzedn ich ,  bp Autor  chcąc ją uczynić p r z ys t ę ­

pniej szą p o ł ą c z y ł  oba tomy nienaruszalne b y ­
najmniej  p l anu  dawnego;  u suną ł  t y lko  n iek tó ­
r e  p r awid ł a  tyczące się sk ł adu  z I szej  części 
i p r zen ió s ł  do 2giej .  Ty m sposobem nadał  iej 
wyższy  s topień  iasności,  ła twości  i s topniowo 
rozwinięcia ,  co, uźywaiąc  iego wyrazu  w p rzed ­
mowie ,  iest  d u sz ą  k a ż d e j  n a u k i.  P r z yk ł ady  w 
ćwiczeniach są pe łne  moralności  i tego smaku 
co wszystko co z p ióra  tego Professora wycho ­
dzi cechuie.  Nakoniec  dołożono wszelkiego s t a ­
rania aby edycja  ta pod wzg lędem pop rawno­
ści nic ile można do życzenia nie zo s t awi ł a .—  
Od N.  z łożono wczoraj  w Redakcj i  Kur  jera 
Wa r sz :  z łp .  10, dla W d o w y  n ieszczęś l iwej .—  
Wczo ra j  w tea t rze  Rozmai tości  po ukończeniu 
komedj i  S ta r a ,  Publ i czność  zadowolona z g ry  
JPani  K a r p iń s k ie j ,  zaszczyci ła ią p rzy  wołaniem.  
—  Lękano się zbyt ecznych  upa łów a nawet  nisz­
czącej suszy z powodu spodziewanego komety  
H a le ia ,  lecz s ta ło  się przeciwnie;  p r zez  ca ł e  
lato ledwo ki lkanaście  doi b y ł o  doki iczaiących 
gorącem,  a t er az  ku schy łkowi  Sierpnia chłodno 
iak by w Paźdz ie rn iku.  Kometę H a le ia  wkrótce  
u j r zem y ,  iuż go bowiem post rzeżono w obser-  
wator j um R zym skiem , dnia 5 b. m . —  Sąd po­
pi'.) w czy wydz :  V I  o eh iego , we zwa ł  oui ęc i e  Jana 
W ie r z b ic k ie g o , o oszustwo i fałsz podejrzanego.

Z e  L w o w a .— Cesarsko Król ewska  N ad w o r ­
na  Kommissja nauk ,  nada ła  Stani sł awowi  Z b o ­
ro w sk iem u , Professorowi  humanjorów w Czer -  
nioweach,  miejsce P ref ek t a  gimnazjalnego,  o- 
p różnione  p r zy  gimnazjum wBrzeżanach .

W io c h y .—  W  R z y m ie  pol i tycy najbardzie j  
-zajmują się spr awą H i szpan j i .—  W  ki l ku g ł ó ­
wnych  miastach Włos k i ch  założono l aza re ty  z 
powodu cholery.  K ró l  S a r d y  riski i iego rodzi ­
na ,  znajdowal i  się na wsi z tego po w od u .—  W  
mias teczku W e r u c h jo  na granicy Toskanj i , s t rwo­
żono się chorobą podobną do morowej  zarazy,  
p r zekonano  się iednak że to iest ga tunek  f ebry.

A n g l j a . —  W  Jzbi e  niższej  podano proi ek t  
aby s l arozakonnych p r zypuszczano  do urzędów 
w Angl j i ,  z niektóicHii  i ednak wyiąt .kami,  i *•
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b y  <51* t a k o w y c h  p rz e p i s a n o  Inną r o t e  pT*y-
sięgi stosownie do ich r e l i g j i .—  Między-mowa-  
mi s ł yszsnemi  ter az  w Par lamenci e,  odznacza­
ł y  się Lorda B r u g h a m , ale często by ły  tak 
dziwaczne ,  że iedua z gazet '  radzi  Lordowi ,  a- 
by  zap rze s t a ł  miewać mowy w czasie kan iku ­
ły  I —  Osad i ok rę tu  wracającego z J a m a jk i , pra-  
wie cała  wymar ł a  z powodu żół tej  gorączki .

F r a n c ja . —  W  P a r y ż u  p rzez  te l eg ra f  ode­
b r ano  wiadomość z M a r s y / j i ,  ze A p teka rz  tie -  
ier wynalez ionym p rzez  siebie sposobem l eczył  
30 chole rycznych,  z k tórych t y lko  ieden umar ł .  
W y n a l a z e k  ten po l i czy łby  Beiera między n a j ­
s ławniejszych l eka r zy , i ednak  nic wszyscy w iego 
sposób wierzą.  —  Nieustaie pogłoska  w P a r y ż u , 
że Marsza łek  S u i t  wróci do urzędu  Prezesa r a ­
dy  Ministrów i wydz ia łu  wojny,  a Ma r sza ł ek  
M e z o n  znowu iako Poseł  F r ancuzk i  uda sie do 
Pe t er sbu rga .  —  Gazety  Pa rysk i e  twierdzą  ze g łó ­
wne K ap i t u ły  w I i iszp:  żądaią,  aby wszelkie  b r a ­
c twa  Kościelne zos t ały w tym kra iu skasowane.

N ie m c y .—  W W ie d n iu  k i l ka  znacznych do ­
mów handlowych Syczy należeć do utworzenia 
nowej  pożyczki  .d n g ie U k ie j, k tórą  przeds ięwz ię ­
li  R o ts z y ld o w ic ,  a która  sk ł adać  się będzie  z 
6.00 mi l jonów z ip .  ! —  N. K i ó l  P r u s k i  w y d a ł  
nas t ępu iący  rozkaz  gabine towy do J ene ra ł a  do ­
wodzącego korpusem gwardj i .  „ Z  wielkim sm u ­
tki em dowiedzia łem się z p rzes łanych r appor -  
t ó w ,  iakich zdrożnośei  dopuści ła  się część naj ­
n iższych klass  tamecznych mieszkańców na po­
czą tku  tego miesiąca i chwalę  środki ,  tudzież 
rozpo rządzeni a ,  iakie podczas pot rzebnego wda­
nia się zbrojnej  s i ł y ,  t ak p r zez  W .  X. Mość,  
iako też p rzez  inne do tego wezwane  w ładze  
b y ł y  użyte  dla p rzywrócen ia  po rządku ,  oświad- 
ezaiac razem zupe łne  rnrne zadowolenie  ze spo­
sobu ,  w iaki  W ojsko wykona ło  o t r zymane r o z ­
ka zy ,  co W .  X.  hi ość temuż wojsku zechcesz 
Ogłosić.“  W  P a r c tz  12 Sierpnia  1835 r.  ( podp i ­
sano)  F r y d e r y k  W ilh e lm .

R o z m a ito ś c i .—  Pewne uczone Towarzys two  
k t ó r e  się w A lle n b u r g u  na p ie rwszem p i ę t r ze

p ra cz k am i  Xiążęeej  zbi er a ło ,  pros i ło  Xięeła
A u g u s ta  G o ta jsk ieg o  ażeby ternu l okalowi  na ­
da ł  nazwisko;  nic ła twie j szego ,  odpowiedzi a ł  Xżę ,  
n iech się nazywa  „ d o ł e m  chus ty,  gu rą  pus ty .“  
—  Nadworny  T e a t r  opery  w W ie dn iu  zostaie 
t er ąz  pod i n t endentur ą  Hrab i ego  G a llcn b erg d ,  
k t ó ry  go n iegyś  dzi er żawi ł ,  dotychczasowy zaś 
dz ie r żawca  onegoż Pan D ju p o r  (dawnie j  sła-  
wny Tanc e rz )  o t r z yma ł  od dworu pensj ę do­
żywotni ą ,  która  po iego zgonie w połowie  p r z e ­
chodzi  na córkę  t e g o ż . —  Pogrzeb  kompozy to­
ra muzycznego  I f  cn c la  M ille ra ,  k tór ego z w ło ­
ki  na smę ta r zu  w B a d a n ie  spoczywają ,  o d by ł  
się bardzo  okazale .  —  W  W ie d n iu , u m a r ł  t a k ­
że wydawca  Wiedeński e j  tea t ralnej  gazety P. 
Jan S z y k ,  wróc iwszy z wód uzd rawiaj ących .—  
W' iednein z miast  zagrani cznych nad d rzwiami  
pewnego handlu  na tabl icy odmalowano 2ch l u ­
dzi dźwigniąeych na d rągu ogromne winogro­
no,  i podpisano „ fa b r y k a  m io d u , “  i w temże 
mieście napis „ tu  s ie  ro b ią  h a f t y ,“  a nad na­
pisem kape lu sz  wyma lowany .

Z powodu zb l i ż a j ące j■ się dogodnej  po ry  do 
zaopat rzenia  się na zimę w O g ó rk i kw a szo n e , 
udzielamy Gospodyniom Czyt e ln iczkom naszym,  
nas t ępuiący przepi s ,  p o d ł ug  któr ego kwaszone '  
ogórki  n ie za w o d n ie  iak naj lepiej  konse rwować  
się daią p r zez  8 i więcej miesięcy.  Świeżo z e r ­
wano. ogórki  w łożyć  p r zed  wieczorem w z imną 
czyst ą wodę,  w k tór e j  p r zez  ca ł ą  noc poz o ­
stać maią.  Naza iut r z  u łożyć  ie w b ecz u ł kę ,  
p r zek ł ada i ąc  ich ko p rem i liściaini w iśniowemi,  
a gdy się upaku ią ,  spa r zyć  gotowaną wodą do­
b rze  osoloną,  t ak  niech stoią p rzez 24 godzin,  
poczem odl awszy  t ę  wodę nieco przesol ić ,  z a ­
gotować i znowu te same ogórki  spa r zyć .  N a ­
s t ępnego  dnia zrana  wodę odlać,  beczu łkę  za 
s zpun tować  i zagotowawszy tę  samą wodę t r o ­
chę osoloną,  wlać p r zez  l i iek na zapakowane  
iuż ogórki ,  z beczką  do p iwnicy zanieść i u J 
lokować  w chłodne in  miejscu,  w k tó r em p rzez  
ca ły  czas pozostać maią aż do zupe łnego  wy- 
pot r zcbowauia .  U w aga . B ec zu łk a  wiana b y ć  na
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k i l k a  g o d z i n  w p r e ó d y  d o b r z e  w y m y t a  c z y s t ą  
c i e p ł ą  w o d ą ,  a p o t e m  z a g o t o w a n y m  o c t e m  w y *  
p a r z o n a .  _ _ _ _ _ _

Z o d w o ł a n i e m  się d o  o d b y t y c h  w ' d n i a c h  7 / 1 9  i 
14/*-6 S i er pn ia  r .  b .  L i c y t a c j i  p u b l i c z n y c h  in m i ­
n u s  na  d o s t a w ę  z n a cz ne j  i lości  r o ż n y c h  M a t e r j a -  
ł o w  do  W a r s z a w s k i e g o  i N o w o g i e o r g i e w s k i e g o  A r ­
s e n a ł ó w ,  p od a i e  się n i n i e j s z e m do  p u b l i c z n e j  w i a ­
d om o ś c i ,  ze na t.ę& d o s t a wę  o d b ę d z i e  s ię w K a n -  
c e l l a r j i  A r s e n a ł u  W a r s z a w s k i e g o  i e s zcze  3cia i o- 
s t a t e c z n a  L i c y t a c j a  ( P e r e t o r z k a )  w d n i u  21 S i e r ­
p n i a / . }  W r z e ś n i a  r .  b .  na  k t ó r ą  m ai ąc y c h  ehęó 
w z y w a .  W  W a r s z a w i e  d n i a  1 5 / 2 7  S i e r p n i a  1S35 
r o k u .  Z a r z ą d z a j ą c y  W a r s z a w s k i m  A r s e n a ł e m  K a -  
p i t a n  Ar ty l le r j i  t D u r ho n i n . D a n n e m a n n  T ł ó m a c z .

P o d a i e  się do  w i ad o mo ś c i  O s ó b  i u t e r e s s owa n yc ł i ,  
f e  w d n i u  23 S i e r p n i , / 4  W r z e ś n i a  r .  b.  o g od z i n i e  
10 z r ana  w m i e sz k a n i u  R z ą d c y  P a ł a c u  K o m mU s j t  
R z ą d o w e j  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  Du c h ó w n y ch i O -  
swie  ei i ia P u b l i c z n e g o ,  w o be c n o ś c i  U r z ę d n i k a  
w y z n a c z o n e g o ,  o d b ę d z i e  się L i c y t a c j a  na  r e p e r a ­
cją d a c h ó w ,  p i ec ó w,  p o d ł o g  i suf i tów w poiniet i io-  
ny . n g m a c h u  p o t r z e b n ą .  Ć h c y y  p o d j ą ć  się u s k u ­
t ec z n i e n i a  t a k o w e j  r epe r ac j i ,  z g ł o s i ć  się zechc ą  do  
r z e c z o n e g o  R z ą d c y ,  u k t ó r e g o  w y k a z  k o s z t ó w ,  
t u d z i e ż  w a r u n k i  J . c y t a c y j ne  p r z e j r z e ć  mogą

P R Z Y J E C H A L I  d o  w a r s z a w y .
K uc z  ;* ii*, k i  A l « x :  f l ra:  z K o r c z e w a ,  Z a l e w s k i  Jg.* 

Dziw:  7. L  i u i i i , S i t n b o r s k i  K o t n m i s s  j o n e r  10  k l n s s y  
z  P e t e r s b u r g a ,  N i c s t o i m s k i  J g n :  R e w i z o r  W d z k i ż  
A o w i c z a ,  N a z a r o f F  d v i n i s s j o n o :  K a p i t a n  z  D r e z n a .

D O N I E S I E N I A .
Po  d ł u g o  l e t n i e j  p r a k t y c e  w wi e l u  z n a k o m i t y c h  

d o m a c h  i z ł o ż e n i u  E x a m i n u  p r z e d  R a d ą  G i m n a z j a l ­
n ą  W d z t w a  M a z o w i e c k i e g o ,  u z y s k a w s z y  p oz wol e-  

•ni».» od Kouun i fs j i  R z ą d  u woj S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
D n c ho :  i Os wie:  P u b i i .  z d. 20 Czerwca i /2  L ip ca  
l ' *?> ^,r ~ d * ' 0/28,563,  na  u t r z y m a n i e  S Z KO - Ł Y  
AN \  Z S / t  L J  P h C l  Z  E N 5 K I E J , i m  iad a m iaiu ii i ni ej - 
sz-ł i i  S z a n o w n y c h  R o d z i c ó w  i O p i e k u n ó w ,  iż t a ­
k o w y  S z k o ł ę  z n ł u ż > ł a m  w Mieśc i e  W o i e w ó d z k i e m  
B a / ł o m i u ,  k t ó r a  z d. 20 S i e p n ia / J  W r z e ś n i a  r.  b.  
o t w o r z o n ą  t amż e  z u s t a i c .  VN i z y l t k i e  n a u k i  P.egu 
Jau i iuem S z k o l n y m  w s k a z a n e ,  n a j g t  unto.wnie j  v > y -  
k ł a d a u e  u n>ej b ę d ą .  P i z y r z e m  n a j us i l n i e j sz e g o  
d o ł o ż ę  s t a r a n i a ,  a b y  m ł o d z i e ż  p o w i e r z o n a  me mu  
z a u f a n i u ,  w m o r a  l nem p r o w a d z e n i u  i pil nem k s z t a ł ­
ceniu  u m y s ł u  i se rca ,  n a j k o r z y s t n i e j s z y  o d n i o s ł a  
p o ż y t e k .  J o a n n a  z B e  r o n d  ł i o d n y .

M I E S Z K A N I E  w o d dz i e l n e  j Of f i cyuie ,  od k i l k u ­
n a s t u  lat exys tu i . acy  W a r s z t a t  S t o l a r s k i ,  do w y -

n a i ę c i a  od S £o  M i c h a ł *  p o d  N r  616,  p r z y  uHcy 
D a n i e l e w i c z o  wskie j .

Dwa  Ko c z e  do  wy na i ęc i a  do Ka l i s za  n  
n a j l e p s z y m  p o r z ą d k u ,  k a ż d e g o  czasu ;  wia-  

—  j - d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  Nr  581,  
n a  p i e r w s / e m  p i ę t r z e .

Ni że j  p o d p i s a n y ,  d a ł  P L E N I P O T E N C J Ą  w Mi e ­
s i ącu  L i p c u  183:j r .  P.  I luim E e l i xo w i  G i i i c k s m a n  
do  p r z e d  a nia D ó b r  Z A G A I O W A  w W d z t w i e  Kr a -  
k o w s k i e m  O b w o d z i e  M i e c ho w s k i m  i Ki e l eck i m p o ­
ł o ż o n y c h ,  n i n i e j sz y m o d w o ł u i ę ;  k t o b y  z nim w c h o ­
d z i ł  w i n t e r e s ,  sarn sob i e  w i nę  p r z y p i s z e .  Dn i a  
14 / ^ 7  S i e r p n i a  1S35 r .  S t a :  1  o m ie  k i  Dz i edz i c  
D ó b r  Zng a i owa .

S ta r oz a  k on  n « in u J o z e f o w i  IV^osze Ś wi de r ,  z a g i ­
n ę ł o  P R Z E S I E D L E N I E .  K t o  łe z n a l a z ł ,  r a c z y  
o d d a ć  p od  Nr  1797,  p r z y  u l i c y  F r a n c u z k a i i i k i c j  
do d o m u  W i t k o w s k i e g o ,  za n a g r o d ą .

D O M  w W a r s z a w i e  p r z y  ul i cy P i e k a r s k i e j  p o d  
N r  126,  na g r un c i e  d z i e d z i c z ny  i d  p o ł o ż o n y ;  z o s t a ­
nie w d r o d z e  d z i a ł ó w  w T r y b u n a l e  C y w i l n y m  I. 
C ywi l :  J n s U n :  W  twa Ma z o w ;  w W y d z r  111. p o ­
s i e d z e n i a  swe  p r z y  ul i cy D ł u g i e j  p od  N r  549 od-  
b y w a j ą c y m ;  p r z e d  W .  Asses sore tn  d e l e g o w a n y m  
S ł a w i a n o w s k i m ,  a t o  w t e r mi n i e  o s t a t e c z n e g o  p r z y ­
s ą d z en i a  w d.  1 7 /2 9  S i e r p n i a  r .  b.  o g od z :  4 z p o ­
ł u d n i a  o d b y ć  się m a i ą c y m .  W a r u n k i  s p r z e d a ż y  p o ­
wy ż s ze g o  d o m u  t ak  u p o d p i n a n e g o  P a t r o n a  po<l 
Nr  1767 p r z y  ul icy S t o - J e r s k i e j  i a k o  i u W .  K o ­
p e r s k i e g o  P i s a r z a  T r y b :  W y :  I I I .  aż  do  o d b y c i a  
s p r z e d a ż y  p r z e j r z a n e  b y ć  m o gą .  L .  L a  b e c k i  P . T ,  

D O N I E S I E N I E  Z D 10  R T Ż  L E C EN N r  4 7 3 T iT T c
J e s z c z e  t y l k o  k i l k a d z i e s i ą t  e x e m p l a r *  y K s i ą ż e ­

czk i :  P R Z E W O D N I K  K U C H E N N Y ' ,  czyl i  O b i a d  
Go.  podars l c i ,  iest  do  s p r z e d a n i a ,  c e n a  g r o s z y  15,

J u t r o  u  f logaxh  i»go p r z y  u l i c y  D łu g ie ]  N r  550. 
Ś N I A D A N I E :  P i ec z e ń  wo ł u :  z ma s łe m  ś zc z yp i or* : *  
Mo s t e k  cielę:  z r o ż n a  z g r z y b a : ,  S z c z a p a h  z s os em 
smi a t a  *, 5  n u d  at  z 2 k i ,  W ę g o r z . z  p o d l e w ą ,  P i » ro g i  
rus :  z*# ś mi e t a : ,  Zrupn p o mi d or o :  i R o - o ł .  KO'L A- 
C J A :  R a k i  duszo:  z śmi et a : ,  W ę g o r 2  m a r y n o w a n y ,  
K o t l e t y  cielęce o d b i i a n e  z sosem.

D z»r> r an o  c i ep ła  s t o p n i  5. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  10.
T E A TR W f K L K L  J u t r o  8 r az  G i ł g a n d u - h .

N R. NR.  I)o dz is ie j sz ego  IVomtfru d o ł ą c / a  
* i *? i ak o d o d a t e k , o g ł o sz en i u  Koimniss j i  R z ą d o ­
wej  S p r a w  W c w n ę : ,  Duch©:  i O ś w ;  P u b l i c / : ,  
w z g l ę d e m  p o t r z e b n y c h  m a t e r j ^ ł ó w  do k o n s e r ­
wacj i  d r u g  b i t y c h  w K r ó l e s t w i e  Da r .  1 5 3 6 / 3 7 .


